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Kraków 14 llpca.
rz\ mierze między Neapolem a  Piemon- 

em zapowiedziane w akcie monarszym Fran­
ciszka II, jest ciągłym przedmiotem rozpraw 
dziennikarskich. Pisma piemonckie przedsta­
wiają zawsze iż przymierz* ̂ to nie może 
przyjść do skutku, a najważniejszym ich ar­
gumentem jest anneksya Sycylig która uwa­
ż a j  za dokonany Będzie z a c n i e  dLona- 
n» w p ro sty m  tygodni f  nie mo
d sm e jeżeh daenniti d Turynu

W'k'or Emanuel obwołany kr,lln« ,a  
wyspie, me może zawrzeć przymierza z k *

Z J S Z t S Z , ? "
bynajmniej zdani! ' 1̂ " ' “? !  “  '"“ t y  
Turynu z Neapolem " ’ 1 .^ m ie r z e
możebne ale nawet ;.kn*!?l ł  y k° “
skiej dość korzystne z l  W„ł ° -
mont był postaw if N e ? X “ '*.’ aby 
warunki o których w , . i .   ̂ owi owe cztery
Wszakże nie Dod^,  ?"* yn °“esdai'ków a zanmn P Jł wcale innych warun-
Piemont w 1 3 ? * * ^  Sobie ^udno’ 
przymierze * ■ 7  P°d T 61"1 Uwierał 
Powtarzaia J  -T *  ^ oskiem Państwem, 
montu J ł -’ , niebezpiecznem jest dla Pie­montu nnm- 1 dla Pie-
tyka L PpWl§kszac 8'9 Zbytecznie/ale poli- 
iest w/' 9 av° ura. ® 1,e sadzić wolno, inne«ro 
raia d*ma Angielskie znów daienniki onie- 
raJ$ się na słowarh lorda Russella
winno być wolno W ło c h o m o U n J  J k  
rząd ak rh™. " t  ?D,,erac sobierząd jaki chrA- i *  m *%ywierac sobie

“ eP - f  / « “  ^ w t ż ^ e ”^ [Przeszkadzać me b ę d z ie  N e a p d ita ń e z y k t™ ,  
)eżeli pragnij utrzymać na tronie Burbona  ̂
lub jeżeli ta lub inna konstytucya zadowolni 
Sycylię, aie w żadnym razie nie można 

lemontowi narzucać przymierza zwłaszcza 
iak* n«em i”a ,tak*e zasługującym niezaufanie 
cza, Zgol>a widoczny jest rze-
z so h a  a • •* kwestyi przymierza walczij
W ło c h  Wl̂  ZaSady w organizacyi przyszłej 
z zasAd«nâ jaŻniejSze: zasada konfederacyi 
w * jednoczenia całych W łoch. Pier­
z a  a E e r l aWia^Neap01 ż9daJ*c Przymie'  

PrLprowadL p anCya’ °d daWn*ksyi a w* • Piemont za  pomocą anne- 
w ostatn,* 0rnJe Anglia. Constitutionnel 
ści ia k “ DaBlerze Przedstaw ia m yśl jedno- 
: .u  • , ®zystę. utopię konfederacyę zaś 
knn»^' y iiie Prak*yczna i dość ła tw ą  do w y- 

**• ” °d ać  tylko należy bez wdawania

się w rozstrzyganie kwestyi którij zdaniem 
naszem wypadki tylko rozstrzygnę, że owa 
utopia ma za sobę teraz prawie wszystkie 
dzienniki włoskie; myśl zaś konfederacyi jest 
cesarskę to pewna, ale do wykonania nie 
łatwę, o czem się już Napoleon III w V il- 
Jafranca przekonał.

Wypadki mogłyby w sprawie zawarcia 
przymierza, wielkim być czynnikiem, ale jak 
na złość Sycylia w tej chwili nie odzywa 
się ł*k głośno jak dawniej. Wzięcie Paler- 
mfc musiało zmienić jenerała w dyktatora, 
wojownika w rzędzeę. Położenie jest dla 
Garibaldego daleko trudniejszem niż dla ko­
gokolwiek. Nie została się żadna władza — 
wszystkie trzeba było na nowo organizo­
wać. Położenie Sycylii nie jest tak jasne 
jak je z poczętku przedstawiano. Nie ma tam, 
a przynajmniej nie słychać, aby istniało 
stronnictwo konfederacyjne, chociaż sędzimy, 
iż krajowcy chcęcy wyłącznej autonomii, do 
niego się liczę, ale Lafarina chce jedności 
z Piemontem monarchicznym, a Mazzini je­
dności z przyszłą rzecząpospolitą. W  po­
środku stoi Garibaldi który zapewne łatwiej- 
by sobie dał radę z armią nieprzyjacielską 
jak z przyjacielskie*i intrygami. O ile z li­
stów w dziennikach Garibaldemu sprzyjają­
cych przekonać się można, więcej on nieró­
wnie ma do czynienia z przyjaciółmi jak 
z nieprzyjaciółmi — co zresztą nietylko jemu 
i nietylko w Sycylii się zdarza.

K o r e s p o n d e n c j a  C i a s n
__ ■■■»   I S i  lipo*.

L J  -K-weetye finansowe głównie x»jcaają teraz tu-
tejsze dzienniki: naprzód dla tego, że są rzeczy­
wiście wielkiój wagi, powtóre że poln dyskusyi 
politycznej o prawodawczych urządzeniach pań­
stwa, ostrzeżeniem władz wyższych ścieinionem 
zostało. Dzienniki zagraniczne o tern ostrzeżeniu 
doniosły. Przypomina ono, że przedmiotem dys- 
susyi w pismach peryodyoznyoh mogą być tylko 
reprezentacje prowiacyonalne bez dotykania strony 
prawodawczej, fetórćj całość i niepcdzieleość i ó -  

^nie jak samego państwa, pozostają najwyższym 
Atrybutem władzy oentrulnćj. Konstytuoya ogólna 
o któićj mówiono t»k głośno, pozostaje zupełnie 
po za obrębem dziennikarskich rozpraw. W pra­
wdzie pism* tutejsze rzuoiły się były w te roz­
prawy bez namysłu, i już zaczynały mieszać się 
w nie namiętności i duch stronnictw. Wywoływały 
one centralizacy*3 konstytucyjną, przeciw federa- 
°yi, zapominając,, że program rządowy z d. 22 
sierpnia przeszłego roku po*tawił całą kwestyę 
przysiłój organizaoyi państwa na stanowisku pa­
tentu cesarskiego z d. 31 grudnia 1851 i reform

odpowiednich potrzebom i żyozeniom ludności. 
Program*tu tego trzyma się teraźniejsze miniite- 
rium, i uczyniło już w rozmaitych sferach admi- 
nśstraoyi znaozne zmiany. Do takioh należy upro­
szczenie administracji politycznej przez zwinięoie 
rozmaitych namiestnictw i zaprowadzenie języka 
krajowego po szkołach i dykasteryach w niektó­
rych prowinoyach *). Da innych i głębszych może 
reform wskazać ma drogę R»da Państwa. Jak da­
leko ona w tój mierze pójdzie niewiadomo. Ko­
mitet budżetowy jeszcze rozbiorem samych wy­
datków zajęty, kwestyi zasad dotąd nieporuszył. 
Narady nad tym przedmiotem rozpoozną się zale­
dwie około 25 bm. i sprawozdani j Komitetu przyj­
dzie do Rady Państwa^ dopiero w pierwszój poło­
wie sierpnia. Dzienniki mogły być tym pracom 
pomoone. Leoz potrzeba było więcój oględności 
i niedotykać zasad organicznych państwa, w spo­
sób zwłaszoza tak ostry, i tak mało z usposobie­
niami Rady państwa a poczęśoi i samyoh prowin- 
cyj zgodny.

Cokolwiek bądź, dyskusya ta będzie się musiała 
odnowić, gdy przyjdą debaty w Radzie państwa 
na posiedzeniaoh ogólnyoh.

Co do budżetu, zdaje się, że w przedstawieniu 
rządowem małe zajdą zmiany. Hr. Seohen jak po­
wiadają, wniósł przyjęoie całkowite budżetu wojny. 
Jeśli ten wniosek się utrzyma, inne wydttki pra­
wie także oałkowioie przyjętemi zostaną. Komiteta 
podrzędne rozbierają je śoiśl?. Zapytują ministrów 
o objaśnienia. Leoz potrzeba mówi silnićj nad inne 
względy, za utrzymaniem sum przedstawionych 
ua rozmaite wydatki. Jeżeli deficyt na rok 1861 
zatrzyma s:ę na 30 milionaoh słr. to już będzie 
rzeczą prawie nadzwyozajną.

Tymozasem podnoszą się inne kwestye, które 
nie wiadomo kto rozstrzygnie, ozy rząd, ozy Ra­
da państwa, jak naprzykład przywróoenie mini­
sterstwa handlu i zatrzymanie kilku namiestnictw. 
Z Lincu i Lubiany były o to deputaoye z prośbą 
do Cesarz*. Izba handlowa “ Pragi, tutejsza i 
wiele innyoh proszą o ministeryum handlu. Mię- 
d*y ministrami panqj» w tej m ierze rozm aiteirdsani*.

Kwestya długu publicznego da wRadzie państwa, 
do ktoTej ją już przekazał raport ministeryalny, 
powód do gorących rozpraw. Raport ten sprze­
ciwia się głównym propozyoyom komisyi, która 
zrobiła swoje przedstawienie, a między innemi tej, 
żeby 101 rozmaitych procentowych papierów pań­
stwa, zamienić na jeden 5-prooentowy w waluoie 
austryaokiej. Pan Plener nie jest za tem i wyło­
żył swe powody. Dzienniki oświadczają się różnie. 
W grunt kwestyi, to jest jak dług zmniejszyć lub 
zapobiedz, żeby dalej nie powiększał się, nikt nie- 
wohodzi. Jest tylko mowa mimochodem w spra­
wozdaniu komisyi o śoisłej kontroli. Leoz kontro­
la nie jest jeszoze ani władzą pooiągająoą do od­
powiedzialności, ani wynajdującą fundusze do u- 
morzenia długu.

Wybuoh powstania w państwie papierkiem na

*) O zaprowadzeniu języka krajowego w szkole i urzędzie 
niewierny jeszcze — lubo rozporządzenia co do szkdł wydane
joż zostały. (Red. Cz.)

brzegach Adryatyku, daje do mniemania, że Ga­
ribaldi tam swe posiłki rzuci. Jenerał Lamoricióre 
trzyma się na boku.

Z Neapolu nio nowego. Tu przybywający zna­
komitsi panowie neapolitańsoy powiadają, że się 
konstytuoya utrzyma i że król zawrze przymierze 
z Piemontem.

Przybycie tu pana Auerswalda miniitra pru­
skiego w r. 1848 łączą niektórzy z polityką; wy­
jechał wszelako już do Wrooławia.

Baron Rueskóffer podsekretarz w ministeryum 
finansów, został pensyonowany, a na jego miejsce 
mianowany radzoa ministeryalny baron Schleohta.

W ro c ła w  12 lipoa.
_ t  W ciągu kilku ostatnich tygodni powtarzała 

się raz po raz w prasie niemieokiej i zagranicznej 
wiadomość, że Prusy popierają gorliwie w drodze 
dyplomatyoznej sprawę króla neapolitańskiego. 
Liberalna prasa pruska stanowozo temu zaprze­
czała, już to okazująo, że polityka taka nie zga- 
dzałaby się ani z zasadami ani z interesem dzi­
siejszego gabinetu, już to zbywająo lekceważeniem 
otłą tę wiadomość, nie opierającą się na żadnym 
wiarogodnym dowodzie. Jeżeli prawda to oo In­
dependence w jednym zostatnioh numerów o zbli­
żeniu się Austryi do Prus pisze, łatwo sobie wy­
tłumaczyć powstanie i rozgałęzienie się powyższej 
wiadomośoi. Dziennik belgijski donosi między in­
nemi szczegółami, że poseł austryaoki w Karls­
ruhe hrabia Trautmansdorf otrzymał od gabinetu 
swego instrukoye, aby się starał widzieć w oztery 
oozy z Księoiem Rrjentem pruskim wBaden, aby 
w rozmowie z nim oznajmił, że Austrya gotowa 
jest uozynić Prusom w ich polityoe niemieckiej 
jak największe koncesye, że mianowioie w kwestyi 
reorganizacyi militarnej, w kwestyi hessenkassel- 
skiej, i w ogóle we wszystkioh wiszących dotąd 
w Bundestagu sprawaoh, obiecuje porozumieć się 
z Prusami stosownie do ich życzeń, pod tym je- 

1 dynym warunkiem, że Prusy wezmą inioyatywę 
w  w e z w a n iu  m o c a r s tw  europejskich na kongres, 
k tó r y b y  n a  z a s a d z ie  p r a w o witożoi sajał s ię  zała­
twieniem spraw włoskich, naturalnie bez względu 
na te, które się stały czynem dokonanym i w da- 
wniejssym stanie istnieć już nie mogą. Dziennik 
belgijski nie nadmienia, oo Książę Rejent Cesa- 
rzowi lub posłowi jego odpowiedział; wiadomo 
tylko, że układy prusko-austryaokie, o któryoh 
tyle w ostatnich ozasaoh pisano, rozbiły się bez­
skutecznie, a w każdym razie do innego ozasu 
odłożone zostały.

Zdrowie N. Pana podobno się znów do tego 
stopnia polepszyło, że króla bawarskiego nie tyi- 
ko przyjął i poznał, lecz parę godzin najprzyto­
mniej rozmawiał. Ten ostatni przybył dziś do 
Wrooławia, obejrzał miasto i wkrótoe potem od- 
jeohał do Fisohbach.

Zjazd ozłonków pannjąoej rodziny pruskiej w Ber­
ime, zapowiedziany na obchód 501etniej rocznicy 

królowej Ludwiki na 19 b. m., nie przyjdzie po­
dobno da skutku. Przynajmniej Księstwo Prnsoy 
i Cesarzowa rosyjska matka przebywać będą je­
szoze w tym ozaiie nad Benem w zamku Stol-
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tedry dzieła zajmuje się autor K*-
tyni odpow^a . J **°*egó!owym opiaem tój świą- 
my. Z wielką do stanu w jakim ją dziś widzi- 
stkie napisy „P’la<Jścią i dokładnością podaje wazy- 
czóm biorąo pOQ̂ ,0howoaoh znajdująca się, przy- 
których cześć jst0"p * historyoznyoh postaoi, na 
Pokrywa, stylom Q̂ *onament, lub któryoh prochy 
* ‘*d* sprawy ich „ g d a ń sk ie g o  Plntaroha opo- 
£oblioznym zawodzie d“?hownym, ryoerskim lub
^ełne n am aszczen ia , * j ®r**dko znaleść tu  u stępy
r>d»lem rzooone. zna6 »y«y historyozne szerokim 

-P°wołanie pisarza d.- * roiamie w^ł °-
i i e 3 y / t  w tych d o b i t » »  ojczystych, kiedy 

history* In d .; .  -  l a wyrazaoh: „Pisali

w ich ręku
luje wypł(j î ubiefrłynh mieoi0tn 00 n'w«!-
wamałyoh noj!6 ! l/ ° h do miary sktrło-
dów.“ —■ To oo ’ "O***® przesą-
pomyślaae \ d 0 królach u nM| wybornie

pM4k^nama trafi,. Nowsi pisarze

pociągają ich zazwyczaj do odpowiedzialności za 
wszystkie nieszczęścia jakie na naród spadły, a 
tymczasem, oni rządzili, ale nie rozkazywali. „Kró­
lowie nasi — mówi autor — z ukróconą władzą 
w ręku, niemogą brać wioy za zło oo się stało. 
Od Kokoszój wojny zaoząwszy, nieustawała ona 
wojna domowa u nas. Augustowi chce odebrać
*ejm żonę; Batorego detronzują Zborowscy; na
Zygmunt* zwodzi Jan Zamojski srjm inkwizycyj-
ny; a Władysławowi zaprzeozają Stany ostatków 
władzy królewskiój... Dziwić się raozój królom na­
szym jak przy takim porządku rzeczy podołali 
fortunnie sprawia publioznój kilka wieków, a naród 
przyszedł pod nimi do imienia i wzięcia, iż da­
wali w końcu królów postronnym państwom, zhoł- 
dowali mnogie księstwa i płoszyli wielokroć H- 
ozniejszego od nas nieprzyjaciela. Kędy król be* 
władzy, tam naród bez mooy, jak człowiek be* 
głowy." — w  końcu dorzuca jeszcze to wyborne 
postr^(5i en;e . że ci oo mieli pisać u nas historyę 
narodu pisali historyę królów, niedopatrzyw**y> 
że królowie polscy byli najmniejszą cząstką naro- 
da, a właściwie, że ntjmniój znaczyli w narodzie. 
Co *aś utrzymywało tak długo tę bu.dowę? N* 
ozom stał, rzecz powizeohna? „Nie na królu, bo 
tego^n e było, a tego oo był nieszanowaliśmy; nie 
na sile źbrojnój w pogotowiu na wojnę, gdyż ni­
gdy naród naprawdę jój nieohoiał i nieoierpiał. 
Stała więc na tym duchu, oo_ gc szlaohta w piersi 
nosiła, na tój wierze w siebie, iż ona jest naro­
dem, pomimo króla i be* króla, * prawem ozy 
bez prawa, i mocniejsi) % ssablą w ręku nad to

wszystko oo było do koła. Bractwo to było, jak 
kraj szeroki z ohlebem i solą przy domu, a z smy­
czkiem swoim niezawodnym na koniu do obrony 
kraju. Szlaohta żyła od tego. Pilnować grzędy, 
gość w domu, to go uraczyć, a wyjechać za kró­
lem do obozu w sto husarzy, lub pod panoernym 
znakiem; szło obok wziąść się do korda na mie­
dzy, lub zajechać sąsiadowi wieś z strzelbą palną 
w ręku, a wyrąbać się na stypie przy kieliohaoh, 
i powrócić z kresą na łbie — bo to wszystko woj­
na była. Gardłowe sprawy kończyły się wieżą, ale 
wieża nieodbjerała ozoi tobie, » braterska zgoda
i miłość niecierpiały na tćm; ani szarak, ehoć stał 
przed szkarłatem z ozapką nisko, ten nieusuwał 
mu ręki, bo równość była zupełną. Bogactwo bez 
szlachectwa niebyło w poszanowaniu, a przemysł 
upadlał nawet szlaohcica; oo też i nauki o tyle 
ważyły, ile przy mewie łaoińskiój nauczyłeś się gład­
ko mówić: bo wymowa w szlĄoheokioh rządaoh 
stała za rozum, i dawała wzięoio. Nazwę też szla­
chtę naszą kootującym obozem; oo wieś, to sza­
bla zatknięta przy ognisku domowóm, a wara do­
tknąć się, bo ona w potrzebie zmiatała łby Tata­
rom, księżycowi przytnę rogów i rozpędzi jak się 
uweźmie trzykroć liozniejszego najetdnika. Za nio 
dla niej sztuka, harmaty, wodze znakomite, siła 
żołnierza oświeoonego; gdyż ona przy piersi azla- 
oheokiój z* ooś lepszego stoi,' w którój honor i 
miłość kraju swego zbratały eię od wieków, a oze- 
go niekupisz i niozóm niezapłaoisz. Uozyć się nam 
też szlaohty nawój z dziejów aaszyoh krwią jój 
spisaayob; gdy* oo mogiła, to szlachecka kość, a

syn koronny leży. Uozyć się nam szlachty naszćj 
me od ludzi oo me mają nio do mój, a piszą jak 
swoi, ohaó me swoi, i piszą ozego niewiedzą, bo 
nie czują. Uczyć się nam szlaohty naszój nie po 
jój wadach, ale po tych barkach, na któryoh pod- 
trzymywała budowę narodową, oo waliła się przex 
kilka wieków, a upaść przy niój nie mogła."

„Obraz to szlachty naszój— dodaje au to r—ta- 
kiój j«ką była kiedyś, to jój pogrzebowa mowa, 
bo raz drugi niepowstanie, tak jak dzieje ludzkie 
nieDOwracają."

Obok pięknyoh i trafnych nader uwag o wy- 
padkaoh i ludziach, spotykamy takie na które 
niepodobna się oałkiem pisać. I  tak , to, oo autor 
z powoda biskupa Szaniawskiego mówi, że stał 
przy Auguśoie I I  i Iiozy mu to za wielką zasługę, 
aoz pod moralnym względem ma swoją podstawę, 
pod polityoznym jój mema. Jeżeli c», to utrzy­
manie Leszczyńskiego przy tronie, byłoby nas 
odoięło od zgubnego wpły«u polityki rosyjskiój, 
daleko zgubniejszój niż wpływ Zaohodu, który 
autor poczytuje za tak nieszczęśliwy dla nas, oho- 
oiaż przy J « “e Kazimierzu, gdy mu przyszło mó­
wić o Maryi Ludwioe, tój najdzielniejszój spręży­
nie franouskiego wpływu, nie może jój odmówić 
uwielbienia. Wiadomo przeiież że Leszozyński był 
tylko dalazym oiągiona działań tój partyi co choiała 
za pomocą Franoyi przeprowadzić reformę w koa- 
stytnoyi Rzeozypospolitój.

Jeżeli tedy za oo niema wyohwalać Szaniaw- 
śkiega i ozdabiać go sławą, jekiój mu naród od­
mówił, to za utrzymanie Augusia Sasa, a jeśz-
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zenfels. Książę Rejent tylko ma stanąć w Berlinie 
na ozas oznaczony.

Dokonana reorganizaoya armii praskiej zajmnje 
moono prasą krajową. Prasa liberalno-demokraty­
czna tryumfuje, że przepowiedziała z góry, co się 
stanie z uchwałą sejmową, w moo którój reorga­
nizaoya ta miała być tylko tymozasową, i pod tym 
tylko warunkiem uohwalony był na nią 9miliono- 
wy fundusz. Każdy widzi, że reorganizaoya tak 
ssozegółowo z góry do doła przeprowadzona, nie 
może być zrobiona na próbą. Mianowano niezli- 
ozoną liozbę oficerów od nąjwyższyoh do najniż­
szych stopni, pułki inaczej sformowano, dano im 
otęioiowo inne umundurowanie, inne numerami na­
zwy, pomnożono ioh liczbą, przeznaozono miejsoa 
konsystenoyi, słowem, dokonano zupełnego prze­
kształcenia wedle planu, który sejmowi był przed­
łożony. Będzież sejm mógł żądać, aby to wszystko 
nanowo było przemienionem, tak aby dawna orga- 
nizaoya była przywróooną? Kosztowałoby to zno­
wu kdka milionów. Izby nie zeohoą dla zabawki 
nobwalać nowych fanduszów. Poprostu muszą po­
twierdzić to oo sią stało, i to będzie najlepsze oo 
zrobić bądą mogły, ohociaż w znaczeniu przed 
krajem przez to nie bardzo aią podniosą.

Zaów oiągły deszoz, od wczoraj rano do dziś 
wieozór pada bez przestanku, i nie zanosi sią 
woale na zmianą.

darzeniem godnćm uwagi. Pranoya nie mogła dłu- 
żój zostawić na pastwą fanatyzmowi muzułmań­
skiemu ludności chrześciańshiój Libanu i Syryi, 
nad którą odwieczną opieką rozciągała.

P * r y ś  10 lipoa.
■ f'^E. Przedmiotem rozmów od dwóoh dni, stał sią 

artykuł w sobctnim numerze Opinion Nationals u- 
miestozony pod tytułem: „Książę Napolesn".
W  kilkanaście godzin, bo zaraz w niedzielą zrana, 
Monitor, jak gdyby w imieniu ksiąoia przemawia­
jąc, odpowiedział na ów artykuł w kilku oglę­
dnych wyrazach. Ponieważ znane są stosunki p. 
Gueroult, autora artykału z księciem Nioolojnem, 
publiazaość nie łatwo uwierzy, ażeby pismo tego 
rodzaju ukazało sią baz wiedzy ksiąoia i było tyl­
ko nieco nieuważnym wyskokiem jego przyjaoiół 
i stronników. Artykuł p. Gaeroult naoisany z wiel­
ką zrąoznośoią wyrobiony bardzo starannie; (umie­
ściliśmy go w numerze czwartkowym P. R. Cr.), 
na różne wnioski i domysły naprowadza, i w ka­
żdym razie każe przewidywać powrót ksiąoia do 
ozynnego polityoznego życia, bądź przy władzy 
bądź bez władzy. Ostrożna słowa Monitora zda- 
jąoe sią obwiniać dziennik jedynie o niewłaściwość 
pory w którój wystąpił z określeniem polityoznego 
stanowiska ksiąoia ,to  jest chwili boleści, którą 
cała Franoya szanuje i podziela", nasuwają nie­
którym osobom domniemanie, że książę wkrótce 
powołanym się ujrzy do ozynnego udziału w rzą­
dzie; inni zaś sądzą, że ów artykuł jest pewnym 
rodzajem manifestu bez wiadomośji władzy wy­
danym. Uważano, że od ozasu śmieroi księcia Hie­
ronima stosunki między Cesarzem a jego bratem 
stryjeoznym stały sią czulsze i ściślejsze. W  dnia 
zgonu stryja, Cesarz napisał do ksiąoia list tohną- 
oy głębokim żalem; książę odpowiedział wyrazem 
najtkliwszej wdzięczności, okazująo gotowość do 
zupełnej uległości, wzywając w osieroceniu swojem 
opieki i ojoowskićj przychylnośoi Cesarza. Książę 
Hieronim zostawił blisko dwa miliony franków ma- 
jątku, który lioznemi legatami oboiążył. Księcia 
Napoleona mianował ogólnym spadkobieroą. Ce­
sarz zostawia ksiąoia dożywociem wiejskie miesz­
kanie w Meudon i Palais Royal. Uposażenie prze­
znaczone dla ksiąoia Hieronima, przeznacza dla 
następcy tronu. Dwór w Saint Cloud przebywa 
dni żałoby w zupełnóm odosobnieniu. Na począt­
ku sierpnia uda sią Cesarz do obozu pod Chft- 
lons, gdzie przez tydzień oały pozostanie. Po 15 
sierpnia Cesarz i Cesarzowa odbędą podróż do 
Korsyki, Algieryi i Sabaudyi. Osoby mające im 
towarzyszyć, nie są jeszoze wyznaozone.

Tak w ogólnćj polityce jak w sprawie włoskiój 
można uważać wstrzymanie biegu wypadków. W y­
słanie dwóch okrętów francuskioh z wód aycylij- 
skioh ku brzegom Syryi bez długiego namysłu i 
poprzedniego porozumienia sią, jest jedynóm wy-

W le d e ik  13 lipca. Ogłoszone świeżo sprawo­
zdania komisyi długów państwa wraz z uwagami 
nad nióm Ministerstwa skarbu, są dziś przedmio­
tem rozbioru wszystkich dzienników. Zastanawiają 
sią one jednak przedewszystkióm nad projektem 
konwersyi wszystkich długów publicznych na jedną 
monetą i jedną stopą procentową i w ogóle idą 
w tój mierze za zdaniem przewodnika w Ministe- 
ryum skarbu, który, jak tu już wykazaliśmy, prze­
ciwnym jest tćj konwersyi drogą przymusową. Rze­
czywiście, jeśli celem tćj konwersyi ma być upro­
szczenie, to zanimby takowa przyszła do skutku, 
trzebaby jeszcze powiąkszyć liczbę urzędników wła­
śnie dla dokoaania owśj konwersyi, wyrzucić kilka 
milionów na przepisanie obligacji, narazić posia­
daczy obligacyj na niedogodności i koszta któreby 
ich zniewoliły raczój do pozbycia się papierów au- 
stryackich, aby nie być wystawionymi n» trudzące 
i kosztowne korespondowanie z władzami. Stan 
papierów na giełdzie przekonywa zresztą, żo pa­
piery niski procent pobierające stoję stosunkowo 
wyżój niż papiery na wyższą stopą procentową 
Pochodzi to począści ztąd, że papiery niskoprocen­
towe mniejszą przedstawiając wartość nie tyle są 
narażone na przemienność kursu giełdowego, i że 
dla tego trzymają sią od downa stałyoh rąk, po- 
wtóre, że zawsze mniój sią obawiano zredukowa­
nia tych ostatnich, niż 5-procentowych , których 
redukeya wprawdzie teraz nastąpićby niemogła 
w obawie utraty kredytu już i tak zachwianego, 
lecz przed laty, kiedy jeszoze papiery austryackie 
stały wysoko, myślano już o redukcyi. Wracając 
do sprawozdania komisyi dłagów państw*, jadne 
dzienniki wiedeńskie lekcawsżą niezgodność mię­
dzy cyfrą długów podaną przez komisyę, a wzmian­
ką Ministra, iż długi te wynoszą o 63 milionów 
złr. więcój, sądzą one, że sią ta niezgodność wyja­
śni; inne zaś dzienniki podaoszą właśnie tą różni­
cą, wyprowadzając ztąd wnioski, które okazują, 
że władze obrachunko ve ogromny stosunkowo faa- 
dusz z budź atu roaznego pochłaniające, nie prowa­
dzą należycie swoich czynności. Goby powiedziano 
o kupon, któryby w danym razie nie mógł ściśle 
wykazać stanu swego biernego. Przypuścić wszak­
że należy, że sią wyjaśni z czasem, zkąd powstała 
różnica 63 milionów, wprawdzie nie cała, bo cząść 
jej kłaść trzeba na karb tego, że sprawozdanie 
komisyi ianą chwilą wzięło do obrachowania dła­
gów nil ministerstwo, wszelako ta niejednośó po­
ry nie mogła stać sią przyczyną tak zn\cznćj ró­
żnicy w cyfrze ogólnych długów państwa. Również 
ogromna zachodzi różnica między cyfrą procenta 
od dłagów państw* wymienioną w sprawozdaniu
kom isyi, & cyfr^ tychfce procen tów  położoną n a  
budżecie rocznym  przedstaw ionym  R adzie państw a.

— 0. D. Post w Iiśoie swoim z Pesztu z  dnia 
l ig o  b. m. donosi, że redaktorowie dzienników 
politycznych zawezwani byli na wczoraj do fzm. 
B anedeka, prócz redaktorów obu dzienników rzą­
dowych (węgierskiego i niemieckiego). Gubernator 
jeneralny w rozmowie swojej z nimi kładł szcze­
gólny nacisk na potrzebę lojalnego zaafania, które 
w dziennikarstwie wągierskićm powinno znajdować 
dobitniejszy niż dotąd wyraz. Rozumowania nad 
kwestyami politycznemi i narodowemi prowadzone 
bez namiętności i wyskoków, powinny być w dzien­
nikach zamieszczane, w myśl wszelako jedności 
państwa, stósownie do prawa i słusności, odpo­
wiednio dachowi czasu i potrzebie. Dalćj przyta­
cza korespondent wiadomość już znaną o deputa- 
cyi adwokatów wzglądem zaprowadzenia języka 
madziarskiego w sądownictwie. Gubernator jene­
ralny oświadczył, iż zapawne wkrótce wyjdą roz 
porządzenia tyczące sią używania tego języka w są- 
downictwie. Sprawozdania z trzechletnich czynności 
Izby handlowo - przemysłowśj peszteńskićj wstrzy-

latła pawne zarzuty w wyrażonyoh w nióm życze­
niach co do handlu, przemysłu i potrzeb kraju. 
Rzecz ta poszła drogą apelaoyi i już od kilku ty­
godni zostaje w zawieszeniu; — idzie bowiem o to, 
aby Izba zbyt „wyraziste" części swojego sprawo­
zdania usunęła i przedstawiła rządowi zmiany po­
czynione. Tymczasem droga apelacyi nie została 
jeszcze wyczerpniątą, a Izba chce dojść aż do naj- 
wylszój, sądząc, że objawione przez nią zdania 
nie są niezgodnemi z wyższemi wzglądami publi­
czne mi.

W tym samym przedmiocie pisze Presse z ob­
cego jak sią zdaje źródła: O iegd*j powołani 
stali reprezentanci prasy polityczaój w Peszcie do 
gaberaatora jeneralnego fzm. Benedoka, i tyle dzis 
słychać o jego rozmowie z sześcioma redaktorem1 
(reprezentowane tam były: Pesti Naplo, Pesti Pir- 
nok, Politykai Ujdonsagok, Iddft Tanuja, MagN<*r 
Sajto i Pesther Lloyd): Gubernator mówił nieko­
rzystnie o zachowaniu sią dzienniksrstwa i upatry­
wał w nióm dążności przewrotne. Da sią to jaką­
kolwiek wytłumaczyć, jeżeli Niomoy lab Słowianie 
w cesarstwie austryackióm na zewnątrz szukają 
dla siebie środka ciążenia, lecz Węgrzy niemogą 
tego czynić; niemasz dla nich innego punktu opar­
cia jak cesarstwo austryackie. Na to redaktorowie 
odpowiedzieli zapewniając o wierności swojej i pr*y, 
wiązaniu. Zaręczali, że niemają innój dążności nad 
objawioną powyżój, wyrażali jednak swoja na­
rodowe życzenia. Dnia d o p i ó r o  poprzedniego (lOgo) 
zabrano z tego samego powodu numer dziennika 
Pesti Hirndk. Zarazem przy tój sposobności «ąo 
wili redaktorowie o technicznych trudnościach, ja­
kie nastręcza dziennikom prasa drukowa. W koń­
cu Gubernator wzy-rał redaktorów, aby mu pr*®' 
dłożyli memoryał pod wzglądem ich życzeń co do 
ulepszenia stosunków z władzą drukową. Redakto­
rowie węgierscy udzielą uwag swo'ch w tym 
wzglądzie redascyi dziennika Pesther Lloyd, która 
na zasadzie ich wygotuje żądany memoryał. R®*" 
mowa z Gubernatorem jeneralnym była naprzód 
prowadzona w języku węgierskim, a następnie 
w niemieckim.

— J. C. K. Ap. Mość nadal baronowi Maksy­
milianowi Yrinti-Treuenfels na Iz wyczaj nem a po­
słowi swemu i pełnomocnemu ministrowi PrzI 
dworze belgijskim, tytuł hrabiego.

— 0. D. Post mniema, że i trzeci z kapców 
tryestskich wmieszanych w proces o przeniewie- 
rzenie sią, p. Revoltella, ma być dziś lab jutro 
wypuszczony n* wolność.

—  Dzienniki włoskie donosiły, że statki kupio- 
ckie z Romanii przybywając do portów austryackich 
zmuszane są zwijać pawiloa sardyńiki, a w to miej­
sce wywieszać papieski, i że ministeryum sardyn- 
skie czyniło z tego powodu reklamacye za pośre­
dnictwem posła pruskiego w Tarynie, który takowe 
przesłał do Wiadaia. G az. T ry e s tsk a  pisze, ze po 
z b a d a n i a  tój rzeczy przekonano się, ze do Fmme 
sawioąt jodooy a do Polo kilko stfttkow x Rom&niiy
których niezmuszano do wywieszenia pawilonu pa­
pieskiego, lecz dano marynarzom radą, aby to uczy­
nili, albowiem nie bądą uważani wcale za podda­
nych sardyńskich.

Królestwo Polskie.
Wczasie zjazdu w Kijowie na wybory w czerwcu 

r. b., obywatele ziemscy ukraińscy zajmowali sią 
bardzo ważnemi sprawami, z których kilka do sku­
tku doprowadzili. Pisaliśmy już o staraniach ich 
wraz z obywatelami Podola i Wołynia w celu za­
łożenia dwóch ważnych i użytecznych dla tych pro- 
wincyj instytucyj: Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego i Towarzystwa Rolniczego. Na tym zjeździe 
w Kijowie prace w tym celu postąpiły dalej, jakto 
donieśliśmy w Czasie z 6go i 1 Igo t. m., * niżój 
zamieścimy wyjątki z listów z Kijowa podanych 
w Gazecie Codzienni) i w Gazecie Warszawskiej, 
zdających szczegółowo sprawą zpostąpuprac w cza­
sie zjazdu wzglądem założenia tych dwóch instytu­
cyj. Przedewszystkiem jednak donieść wianiśmy o

manę zostało z powodu, iż władza drukowa zna- naj ważniej stój czynności zgromadzonych w Kijo­

wie obywateli, o którój zamilczeć'zapewne^musieli 
sprawozdawcy dzienników warszawskich, a o któ­
rój mamy kilka doniesień.

Przypominają sobie czytelnicy podanie szlachty 
podolskiój do Cesarza o zaprowadzenie języka pol­
skiego w szkołach i urzędach oraz o usunięcie 
prześladowań i wiązów ograniczających swobodne 
wyznanie religii katolickiój; podanie, które szlachta 
mimo przeszkód stawianych przez jenerał-guberoa- 
tora wręczyć chciała w czasie pobytu cesarza w Ka­
mieńcu podolskim w jesieni r. z., lecz którego ce­
sarz nie przyjął. Dokładną treść tego podania i o- 
koliczności mu towarzyszące zamieściliśmy w Czasie 
z 4go listopada r. z. Otóż teraz szlachta ukraińska 
na wybory zgromadzona poszła za tym wzorem 
odwagi cywilnój i uczucia obowiązku, i uczyniła 
podobne podanie, prosząc o przywrócenie języka 
polskiego w szkołach i trybunałach miejscowych,
0 usunięcie prześladowań krępujących swobodne 
wyzaanie wiary katolickiój. Czyniąc takie podanie 
szlachta, oparła się na prawie przedstawiania ce­
sarzowi swych życzeń i potrzeb. Podanie to za- 
wotowans zostało jednomyślnie, gdyż 264 głosami 
przeciwko 4.

Prócz tój najważniejszój czynności, zajmowała 
się także szlachta przez dni kilka przed dokona­
niem wyborów, innemi ważnemi sprawami dobro 
ogółu mającemi na celu, tj., jak mówiliśmy już, 
założeniem Towarzystwa Kredytowego i Towarzy­
stwa Rolniczego. O czynnościach i naradach w tym 
celu, tak pisze korespondent z Kijowa do Gazety 
Warszawskie) w liście z 17go czerwca.

„Czas trwania wyborów jeszcze jest przeznaczo­
ny na uregulowanie wszystkich interesów gubsrnii, 
a takiemi są: Obliczenie fanduszów szlacheckich, 
składanych już na zakłady edukacyjne’, już na u- 
trzymanie niektórych instytucyj ziemskich, dobro­
wolne ofiary na różne dobroczynne cele, do takich 
obrachunków wyznaczają sią obywatele, sprawdza­
ją i zatwierdzają. Są także na to zgromadzenie wy­
woływane sprawy obywatelskie, które ogół sądzi
1 wyrok swój wydać może, tu także przedstawia­
ją projekta i o niektórych miejsowych ulepszeniach, 
jak równie podają wniesienia, o co należy prosić 
tronu, gdyż każdą razą zgromadzeni na wybory 
obywatele mają prawo składać monarsze swe proi- 
by 1 żądania bezpośrednio.

„Wszystko dopełniona zostało w zgodzie i tój go­
dności jaką zgromadzenie się odznaczało. Możemy 
upewnić, że wszystko, cośmy dawniej pisali o pra­
cach, chęciach naszej szlachty obywateli, wszystko 
jest istną prawdą, a nadzieje sią ziściły i co tylko 
było możebnem w czyn zamienione zostało. W ie­
le! to ofiar ci bracia nasi ponieśli, już dla dobra 
ogólnego, już idąc z pomocą tam, gdzie niedosta­
tek bliźaiemu zagrażał. Odrzucono wszelkie propo- 
zycye hucznych a kosztownych uczt i balów, bo na 
grosz trudniej dziś dobyty ty le  m iejsc Się znalazło
innych. Dyrekcji teatrów dano sknteczną pomoc, 
z zastrzeżeniem, iżby ta uczciwie i gorliwie praco­
wała nad podniesieniem sceny; oby tylko pan Bor­
kowski umiał to ocenić, i dowieść, że niepłonnie po­
wierzone mu to zostało.

„Dnia 11 b. m. zaproszono całe zgromadzenie na 
walne posiedzenie, aby zdać przed nim sprawą o 
mającem sią zawiązać Towarzystwie rolniczem. Ja­
koż o godzinie 5tej Zenon Hołowieński zagaił po­
siedzenie, przedstawiając wszystko na piśmie co 
tylko się dotąd zrobiło; przy nim byli równie przed­
stawicielami pp. Michał Grabowski, Fudakowski i 
inni. Przeczytano statut towarzystwa, który jenerał 
gubernator zwrócił do poprawy, porobiwszy swoje 
uwagi; objaśniono wszystko, i prezydujący oświad­
czył, że tak poprawiony statut oddany został na 
nowo w ręce księcia Wasylczykowa, jen. guberna­
tora tutejszego, a ten przedstawił już N. Panu pod 
zatwierdzenie. (Pisząc dawniej o staraniach obywa­
teli ukraińskich, podolskich i wołyńskich, w celu 
zawiązania Towarzystwa rolniczego, wskazaliśmy 
w Czasie z 6go t. m. jakich to zmian i poprawek 
W projekcie statutu, tamujących rozwój i niszczących 
użyteczność Towarzystwa, żądał jenerał guber-

cze mniój za to, że go „Piotr Wielki szanował".— 
Szacunek ten, to źródło bliskich nieezcięść, ro- 
enąoych z tą nieszczęśliwą polityką jaką wziął 
w spuśoiznie po ojcu, niedołężniejszy August IH. 
W  historyi zaszój wiele sią da uniewinnić, ale nie 
wsrystkr, anajmniój tam, gdzie skutki same do­
wiodły myłności twierdzenia.

Przy każdym nagrobku ma autor wiele i czę­
sto no * ego do powiedzenia. Ciekawy między in- 
n ec i szczegół podał o otwarcia grobu Łokietkowe- 
gc; słowa jego juko obeonego świadka są tu do­
kumentem. „Gdy ruszono ławki (około nagrobka) 
było ćwierć łokcia gzemeu uszkodzonego; majster 
wyciosawszy nowy, przyszło stary kawałek wyjąć, 
przyozóm pokazała się szczelina do grobu. Kusto­
szom katedralnym wtedy, byłem przytomny temu, 
Kazałem więo uwiązać knotek woskowy na kijku, 
a za wpuszczeniem go w wnętrze grobu, poka­
zała się osoba królewska. Leży w skrzyni kamien- 
nćj obyozajem X IV  wieku, na półtora łokcia głę- 
bokiój, a do trzech łokci długiój, białój i ozystój, 
jakby dziś wyoiosanój. Postać jego mała, nogami 
obrócona na wsohód, buty spiczaste; od lewego 
znać berło, poktyta jest płaszozem a na piersiach 
widać jakby hełm, oo wraz z głową opadł na 
piersi." . . ,

Nie jesteśmy zwolennikami tój uozonej ciekawo­
ści, która nio nieszanująo, nawet proohów wielkioh 
ludzi, odzierała je częstokroć z ioh ozdób i szat, 
jednikowóż niemożemy powiedzieć żeby nas nie- 
miały interesowrć te zabytki, jakie się mogą mie- 
śoić w grobowcach królów i znakomitych mę*ór,

a mianowicie ich własna postać, jeżeli ją oszczę­
dziły wieki—  dla tego niktby nieśni i*ł był pomó­
wić o świętokradztwo dostojnego autora, gdyby 
ohęć badawcza zawiodła go była do ogjądania in­
nych zwłok, tak samo jak oglądał Łokietki?. W i­
dzieć i podać co się widziało, nie jedno jest oo na­
ruszać spokój wieczny, lub zabierać wlasnśó gro­
bową. Gdzieindziej nauka skorzystała na tóm, a 
u nas najmniej, chociaż dużo w tym względzie by­
wało zgorszenia, kiedy otwierano groby, aby je 
złupić, oo pod okiem dostojnego biskupa staćby 
się nie mogło.

W  dalszym oiągu dzieła, przychodzi opisanie 
skarbca katedralnego. Pierwsza Maciejowskiego 
wizyta, podaje stan jego dawniejszy. Autor wyli- 
oza krzyże, posągi, naczynia, relikwiarze, kielichy, 
infuły, ornaty i t. d. O krzyżu Kazimierza W. oo 
miał złota na 18 tysięoy cz. zł., tylko wspomnie­
nie zostało, a ten jaki dziś widzimy jest drewnia­
ny, oienką złotą blaszką okuty, pochodzi od Ka­
zimierza Jagielońozyka. Trzeba wiedzieć, że nie­
które kaplioe miały także osobne inwentarze swe­
go skarboa, oo wszystko pokazuje niezmierną ob­
fitość bogaotw kośoielnyoh. Same mszały i gradu- 
ały, pergaminowe, o pysznyoh okładkach i ozdo­
bnych malowidłach na jakie napotykamy w wUy- 
taob, mogłyby piękną złożyć biblioteką; niektóre 
księgi, jakieś Libros legendarum, nosiły dziwne, 
dziś niezrozumiane nazwy, jak: Junenta, Kletz, 
Czerwonka, Ossuth, Rogaska, Żebrak, Continens.

Najdawniejsze te zabytki zwykle pergaminowe 
i  illustrowsne, nreniano za mszały drukowane

rzymskie. Biblioteka kapitała* w wizy056 Trj?ebi- 
okiego, ma tylko wymienione samo foli*nty w lioz- 
bie 239, pomiędzy którsmi 66 rękopismów par- 
geminowyoh, a 40 papierowyob.

Godne wspomnienia rękopisy, wymieni* autor 
opisu katedry: Manuscriptus Johannis Latoszyriski 
Homtliarum; Mser. Homiliarum per Jacobum Śmie­
szek; Historia Scholastica Petri Syrzyconis cano- 
nici Orac. Sbignei Cardinalis manuscriptus Conti­
nens controversias cum Crucigeris; Anlibotomenum 
Benedicti P a tri, Cronica Bohemica in pergameno 
a Sbigneo Cardinali drnata; Sermones Lucae de Co- 
smin itd. Driś ioh niema, rówaie jak wiele innych 
ksiąg, które popożyozano na w ierne nieoddanie.

Autor pokazawszy nam z bliska wszystkie za­
bytki, prowadzi jeszoze do kapitularza, archiwum
i biblioteki, miejso dla osób świeokioh prawie nie­
dostępnych ; dla tego opisanie ich będzie dla nas 
nowośoią. Kapitularz śeiany ffl* okryte obioiom, 
stół pośrodku pod kobiercem gobelinowym jedwa­
bnym, z herbem Zadziks. Zdobią go wizerunki bi 
skupów od Padniewskiego do Woronioza, lubo 
poczet ten niekompletny.— Archiwum jest w skle­
pionym korytarzu, na półkaoh leżą dyplomata, 
Acta actorum i Acta archicorum pooprawiane w to­
my. Z rękopiiów pozostał Długoszowy: Catalogue 
Eppisc. Crac.; Macieja z Milejowa: Regestrum mi- 
raculorum Prandothae pontiflcis— / actorum — Jura  
etpricilegia Cath. Crac. Kodex spisany na parga- 
minie od r. 1228 po 1548 — Arohiwum to , mówi 
autor— nio stoi otworem dla ciekawości ludzkiej, 
ale nikomu się nieod&awia «ph>u dyplomatów, kto

o to pros’. Z druków biblioteka szozyoi się Biblią 
ostrogską, leoz statutów, historyków, herbarzy, ka­
znodziejów—-niema. Całą ozdobą są trzy graduały 
z miniaturami.

T o cośmy tu w skąpych wyciąga ;h powtórzyli, 
niedajs ani w setnej . ozęśoi wyobrażenia o boga­
ctwie miteryału zgromadzonego w dziele X  B i­
skupa Łętow skiogo; każdy bowiem szczegół ma 
tam swoją w agę, bo koło niego kupią się pods- 
nia lub poszukiwania; a jednakże nie nożna jeszcze 
powiedzieć żeby ten przedmiot zupełnie był wy- 
ozerpany, oo iaam autor na końou p‘*y*naje skła- 
d- jąc winę na niedostatek źródeł, w tyoh słowach: 
„Dobrze wiedziałem, że niepodołam rzccty przy 
tem ubóstwie, * n,ekażdemu dogodzę; laoz wstręt 
do takiej roboty przemogła chęć usłużna iż zosta­
łoby opis*11*? . k a ted ry , oo będzie kiedyś wielką 
pociechą ludziom, a dziełem ręki komu do tego  
z praw* służyło. Na tę myśl powziętą z obawą, 
gdy ohodziłem po kośoiele, szuk*jąo rady choć 
od uno»rły°h, zdały mi się ruBzać głowy one ojców 
naszych * odwieczny oh bronzów i kamieni swoioh, 
a wyzywać mię do odwagi przy dobrej woli."

My * naszej strony, tyle o Katedrze na W awe­
lu dodać ohcielibyśmy, że można napisać książkę 
śoiślejszą w krytyoe, dokładniejszą w drobiazgach, 
ale takiej jak ta z którejby wiało tyle wzniosłego 
chrześoiańskiego namaszozenia, a w tonie odzy­
wało się tyle serca staropolskiego— zapewne nie- 
doozekamy się nigdy*



sie na f  1 r*ąd rosyjski; obywatele nie zgodzili 
narm T.f . imiany» przedstawili, że poprawki te 
WvS łyby *asa, e, 1 cel Towarxystwa, oraz dali 
J  ®s?jenia wzgIę(dem paragrafów projektu, które 
S c “ °: P -H .C z.)8 „Skoro zatwierdzenie 

^ Pi ’ «zynno<ci towarzystwa otwarte- 
D i a fandusiów nie zabraknie, gdyż ta
f  _ ? ? .rzJ  gubernie wystarczyć są w stanie —
nart* i '5 l8dn?®y;i*n*e oświadczyły. Statut ten o- 

ponajwiększej części na zasadach statutu 
w>ni zy8̂  Ie8° Moskiewskiego, z zastoso- 
i mlAw Tn *° apecya*aein do naszych tu potrzeb

«  i??
Rnhrnwsiri ir 7?’ M,chal Grabowski, Fudakowski,

włir r ac 10 wT t.k°-
ważną dla kra„, ^  przyslage’ tylewazn3- 0 lla Jest 

Warn; ■  ̂ !a n °wa instytucja.
stkich nienial kwestya zajmowała wszy-
trzech n . T 9,tya Towarzystwa Kredytowego dla
dolskidi i Jr® pr° * inc?i’ j « t :  Walymkiój, Po- 
iektn t  Hijowskiój. Zapro zeni do ułożenia pro- 
T R„w°Wa!z.ys*wa Kredytowego, pp. Łubieński, 
Jan tn -T iT  ’ Homan Wierzbicki syn, Ludwik 
OKło.iiTJ \ . Michal Grabowski, dnia 8go czerwca 
rfi i .  ilflm swą odezwg do obywateli, w któ- 
in.f!, a0 wjł°żyli konieczność już dziś kredytowói 
ch J*  y\ “ a co ni8 tylko riąd ze*wala, lecz i za 
w tći °-g l3z*j«c n.awe Prawa > swobodę działań 
kładnQm',rz8— wyżćj wspomnieni panowie, po do­
da,-.: Waikuieniu w rzecz i środki, w swój o-

s przedstawili co następuje.* 
u tej korespondent wypisuje konkluzye odezwy, 

r f . J 6 *a™ escillśmy jaż w Czasie l ig o  lipca, po-

czćm tak dalóf p h i e - ^ '  ***" ° deiWy’ P°
ieir^raTb^l!1^  zSroT»t Izan u obywatela przy- 

. propozycye co do Towarzystwa Kra- 
cznemf n * uświadczenie takowe H-
» n !  /  ,dpiSy fa w l,er,dllli> Polecając wybranym 
zaprosi obywateli dwóch drugich gubernij na zjazd 
d o ^ rd y c zo w a  na Iszy listopada^. b. i  tymCia 
!?“  ko®,t8t przygotowawczy zajmie się napi,a.
r . J  jgfo "o’„ t n“ "  »* “ ■*<*'» P r« .
^ arne, kwybor.y marszałków i urzędników szlache

ich Wypadł p o m y ś l i  w WJ  °raDyCb’ M e*ult»t 
szałków p . J S S » i I ł S S  r JPrn6d raar- 
stępnie marszałka gabernialoego. Ten c Jżki u m d . 
jezli wybrany zechce w si«tki«  » ‘l -  ? ąd> 
niać, ciężki szczególniej w dzisiejszych Jk ? ° peł' 
ścitch, powierzono jednom yślnyi wyborem K i '  
głosów przeciw 14) zacnemu i c e n io n lm u T s i ,  £ 
prac około dobra do wszech n™#. !  ? !  * swych
lowińskiemu. Długo wvm»w „i .P- ^ en®nowi Ho- 
watel i p rzed staw i wymaw al "fi ten zacny oby-
boru obywateli ki z,e maJ«c Powierzony z w j- ai» t „ , kierunek starań tyczący się *ai„z8.
noweff ŵar*y»twa Rolniczego, niemoże przyjmować

wego ciężkiego urzeda; ulegając jednak prośb .m 
aleganiom współobywateli, przyjął ciężki urząd 

? w przemowie wezwał wszystkich do wspóldzia- 
**9'a dla dobra ogółu. Podajemy tu ten odstęp 
? Jsgo przemowy: „Silne objawienie woli waszćj 
■Przekonanie wasze o użyteczności mojój na tern 
„ln 8m, stanowisku, wskazują mi moją powinność; 
ieżeli mi ń ?  ra*ie n,ikt z nas do siebie nienależy; 
Drzekor.an?nn®WI!. .s,nz5  ̂ każecie, będę służył w 
stkich naszych ° !° Jętno^  dotąd panująca we wszy­
te  glos mói h j zb|°rowych interesach ustać musi, 
łanie- trd • obndllzyc'e i wywoła czynne współdzia- 
że dJi.i y-Z W razie Przeciwnym gdybym spostrzegł,

- w , U l b ™ , ? Z ń ? 2 v k0teC,Mn,i’ " iSIe

m«“  j k; b? °kbTw,,t ' l“jar Jwaafaass1 UBrF
Wasilków»kim i 7 ,,CZVZa,tepcą’ Michsł Hułowicz; 
ca Karol i ,J Gudym-Lewkowicz a zastęp-
Wicz * L  ł Wu kl;I radomyśIskim' Tytos Jarosie- 
skim h  Epcl  hr- Kar<>l-Gustaw Olizar; skwir-
uierzyriskf^h S.tr*"iyn*k i» ***tepcą Zygmunt Ko- 
*ast!l!! f  berdyczowskim, Eustachy ,<azimirski, 
Uł».,! Gucyan Mazaraki; lipowieckim, Cypryan 
Feliks?; za8tePc^  Tytus Kanicki; jaroszczańskim, 
zwinoep ’ zastCPcą Henryk Hnatowski;
rzyńskl- ? P  y ,ktor Jenisz, zastępcą Adam Bie- 
K°ciużyńrt!?brynsk,m. Karol Try polski, zast. Konrad 
ski, ząst. Te’nd Um?^,k ' 1? ’ . br- Bolesław Moszczeń- 
Jankowski, ,  0T Jelowicki; kaniowskim, Ludwik 
Walery Florkioiepc9 L Modzelewski; czerkaskim, 
rem szkół, hr. r 6‘91’ “ stępcą Zenon Fisz. Kurato- 
ku, Michał Grab0I yk.Ty!!fkiewicł; dyrektorem ban- 
®iinalnego,Ferdynand m d9p" ’atem Ilby s«du kry-
Wiatowego w Berdyc^ ar.clnkow»ki; sędzią sądu po- 

-  Telegraf, dzienn i^!!; ? y®mzy B,ko.wskL J 
nosi, iż na wyborach Ł S S ° ? ,CyJW.K,^ Wie do 
tam odbytych, głową m ij S k' cb..w. da,n. 1t4 czew9a 
Iowa oraz dyrektorem fila bacz?h ^ m is trz e m  Ki- 
pieckiego obrany został p. ?anku. rządowego ku- 
wiadomość, pisze Telegraf: * £ ad*kl- Podając tę 
pows*cchną z godnością d o k o i l b6^ ° ,akka Z t*ką 
dla Kijow, faktem, czyniącym , y’ ,restłxnaf omitZm 
Pteckiemu jak j sa’meń u p. Z a i S f l « i e“ “  ku: 
tu wmmsmy uwagę, że gdy cała J S S f f 0.- Dod^

Polacy i Rusińi kPtA0WinCyQ Sn Zam,es*kują tylko

CZAS z Niedzieli 15 Lipca

się7także znaczna liczba kupców wielko-rosyjakich 
czyli rosyjskich.

D a n i a .

Rząd duński przesłał do B rlina notę z d. 10 
czerwca, w którćj wyłożył i>oitępowanie swoje 
w Holsztynie, zaś co do Szic«winu wyka<ał, iż 
tenże nie należąc do Rzeszy niemieckićj, nie może 
być przedmiotem rozpraw na podstawie ustawy 
związkowćj. Na rzeczoną notę odpowiedział gabi­
net pruski pod d. 29 czerwca wraz z memoryałem 
historycznym i dyplomatycznym, wyjaśniającym stó- 
sunki Danii jakotet księstw do Niemiae. Indep. bei­
ge podajo następującą treść tych ostatnich doku­
mentów.

Bar. Schleinitz obstaje w nocie swojśj, iż rząd 
duński przyjął wyraźne na siebie zobowiązania ze 
względu na Szleswik i w tśj mierze minister p ru ­
ski powołuje się na dowody w memoryale przyto­
czone. Protestuje on przeciw mianowaniu Szleswi- 
ku prowincyą duńską (nazwę zaś prowincyi ten sam 
minister daje W. Księstwu Poznańskiemu) jak to 
czyni minister Hall, lubo wyrażenie to zdaniem 
bar. Schleimtza sprzeciwia się warunkom traktatu 
zawartego między Danią a Prusami. Memoryał 
przyłączony do tój noty ma na celu dowieść, że 
układy prowadzone w latach 1851 i 1852 między 
Danią a Prusami i Austryą miały na celu określić 
jasno zobowiązania obustronne, i że co się tyczy 
podstaw organizacyi Szleswiku, doprowadziły one 
do ułożenia warunków, które rząd duński wyra­
źnie przyjął. Podstawy te miały być: 1) niewciela- 
nie Księstwa d0 królestwa duńskiego; 2) utrzyma­
nie zupełnej niezależności i zupełnćj równości praw
tśj prowincyi w obec innych części państwa; 3) ró­
wnouprawnienie narodowości niemieckiśj Szleswi­
ku. P. Schleinitz nadmienia dalśj, że zobowiązania 
przyjęte przez Danię służyły za podstawę sprawo­
zdań przedłożonych przez Prusy i Austryę zgroma­
dzenia związku niemieckiego, i że na ścisłem wy­
tłumaczeniu tych zobowiązań tak jak się takowe 
mieściły w sprawozdaniach, zgromadzenie związko­
we oparło uchwałą swoją z r. 1852. Z tego wypro­
wadza memoryał, że rząd pruski nie może przyznać 
słuszności zastrzeżeniom duńskim.

Hiszpania.
Korespondencja z Paryża w Indćpendance belge 

zamieszcza bardzo dokładną jak twierdzi, analizę 
listu, który hr. Montemolin napisał do królowśj, 
przesyłając jśj akt, w którym odwołuje zrzeczenie 
się praw do korony hiszpańskiśj dane przezeń 
w więzieniu w Tortozie, dokąd dostał się po upadku 
na rzecz jjgo przez jenerała Ortegę roznieconego 
powstania:

„Pretendent przemawia do królowśj przez -tv" jak io czynią iroiowie mszpanscy^mow/ąc uo sWyću
poddanych lub grandowie hiszpańscy pomiędzy sobą.

„Broni on się jakoby uledz miał uczuciu oso-
bifltemo. Pod jakimża warunkiem podpisał zraacie- 
m© się w Tortozie ? pod wvrankiem że j e  zatwier-
dzi gdy odzyska wolność, to jest gdy będzie mógł 
zasięgnąć rady swych przyjaciół. Przyjaciele jego 
odmawiają mu jednomyślnie prawa zrzeczenia się 
zasady, którśj jest tylko wyobrazicielem. Ztąd od­
wołanie wydanego przezeń aktu w Tortozie i obo­
wiązek uznania go za niebyły. Tu znajduje się na­
der przeźroczysta aczkolwiek ogólna aluzya w tek­
ście, do zamiarów przypisywanych bratu jego Don 
Juanowi. (Mniemano jak wiadomo, że tenże dopo­
minając się o prawa, których się zrzekł hr. Mon- 
Tw ś ) n'em‘a* 'nne8° cci® jak sprzedać je kró-

«Hr. Montemolin przywodzi następnie jakiego 
doznał wrażenia w więzieniu dowiedziawszy się 
o straceniu jen. Ortegi i pułkownika Carrion, co go 
skłoniło do podpisania zrzeczenia się, i surowśj tśj 
karze przeciwstawia przykład wielkiśj nagrody udzie- 
lonśj przex królowę samą sprawcom tego rodzaju 
lub Podobnych czynów. (Inna aluzya do 0 ’Donella).

»w  końcu ubolewa nad nieszczęściem Hiszpanii, 
nad rozdwojeniem rodziny królewskiśj i wyraża 
królowśj wdzięczność swą za względy, z jakiemi 
w skutku jśj osobistych rozkazów obchodzili się 
z nim wszyscy ajenci jśj rządu, a mianowicie ka­
pitan okrętu, który go odwiózł do Francyi.

„ 9 st«tni ustęp listu jest uprzejmy, a pod nim 
podpis: „Twój stryj i krewny Karol Ludwik.*

Kronika miejscowa i zagraniczna*
Kraków 14 lipca. W dniu jutrzejszym mamy ważną i*pię- 

knł r°®*nicą. Albowiem 450 lat włainie mija ju tro , jak stoczo­
no l 5go lipca 1410 r. jeden z największych w owym wieku bo­
jów, bitwę pod Grunwaldem, w którćj połączone siły Polski i 
Litwy, Wzmocnione nawet kilkoma oddziałami pobratymcaych 
Czechów, odniosły stanowcze zwycięstwo nad potęgę krzyża­
cką wsPomożoną przez zastępy rycerstwa i żolnierstwa z ca­
łych Niemiec, i położyły wówczas kres zaborom germańskim. 
Byłato wielka bitwa, zważając nietylko na mnogość sił walczą­
cych, lecz także i na rozległe z obu stron cele wiekowćj woj­
ny którą hój ten rozstrzygnął a raezćj rozstrzygnięcie przygo­
tował- Krzytgcy idący wówczas na czele owego odwiecznego 
parcia gQm>&nizmu na Wschód, który wytępiwszy w przeszłych 
wiekach ludy słowiańskie nad Elbą i Odrą, posuwał się teraz 
za Wi»łę i Niemen, — widząc silny wzrost Polski około którćj 
zaczynały się gromadzić i z nią spajać sąsiednie zagrożone lu­
dy (Litwa, Ru4 a nawet Czechy), dla wspólnćj obrony prze­
ciwko zewnętrznemu parciu Germanów z jednćj, a Mongołów 
i Turków z drugićj strony, — Krzyżacy, powtarzamy, wzy­
wają na krucyatę rycerstwo z całćj Rzeszy, ąby wywrócić 
wzrastającą przeszkodę i utwierdzić zabory, na obronę wreszcie 
jak wołali „nowych Niemiec”. (Odezwa mistrza krzyżackiego, 
patrz Vogt T. VH karta 861). Z drugićj strony, Polska zdro­
wym rozumem politycznym wiedziona, wytęża wszystkie swe 
siły, aby położyć kras zaborom germańskim, bronić siebie i po­

bratymcze sobie ludy, na których czele staje i za któremi nj- 
muje się w imie „tożsamości plemienia i powinowactwu krwi* 
(słowa przymierza zawartego z Władysławem księciem na Szcze­
cinie), w kilkodziesięcioletnich zapasach nie szczędzi z bezprzy­
kładną wytrwałością trudów i ofiar, i nie spoczywa aż pomyślny 
skutek uwieńcza choć w części jćj usiłowania. W takiejto 
wojnie zaszła owa bitwa pod Grunwaldem, przygotowująca, jak 
wspomnieliśmy, jćj rozstrzygnięcie.

Byłato i co do liczby oraz wyboru walczących, jedna z naj­
większych bitw w owym wieku. Z obu stron walczyło przeszło 
200,OOO po większćj części jazdy. Do 90,000 rycerstwa i wy­
borowych żołnierzy z całych Niemiec, wyćwiczonych i okry­
tych żelazem, z liczną jak na owe czasy artyleryą, starło się 

100,000 przeszło Polaków i Litwinów, prowadzonych pod 
naczelnem dowództwem króla Jagiełły przez dwóch znakomi­
tych w owym czasie wodzów: Witolda i Zyndrama z Maszko- 
wic miecznika krakowskiego. Po bardzo zaciętym z obu stron 
boju, którego kolei nie możemy tu opisywać, Polacy znieśli 
zupełnie owo wyborowe ogromne wojsko krzyżackie. Kilkadzie­
siąt tysięcy położyli trupem wraz z mistrzem krzyżackim, a 
wzięli 40,000 jeńców, gdyż mało kto uszedł, zdobyli nadto 51 
chorągwi, które długo jako trofea zwycięstwa powiewały na 
Wawelu przy kaplicy ś. Stanisława.

Dokładne opisy szyku bojowego i toku walki w bitwio grun 
waldskićj aż do naszych czasów się dochowały 1 rzucają świa­
tło na ówczesną sztukę wojenną.

— O trupie znalezionym za Mogiłą Wandy wiemy dziś tyle, 
że sekeya nie okazała żadnćj zewnętrzndj rany zadanćj narzę­
dziem zabójczćm, lecz tylko ślady nadgryzienia na ręku, głowie i 
szyi przez jakieś zwierzę. Pieniądze 50 zlr. znalezione były 
w kieszonce od kamizelki, zresztą ani pugilaresu ani żadnego 
pisma, nie było również zegarką. Na koszuli głoski U. 1£, co 
dozwala przypuszczać, że był cudzoziemcem, jeśli głoska U. zna­
czyła imie, w Polsce bowiem nie używane są imiona Ulrych 
lub Urban. Opodal ciała znaleziono daszeczkę próżną, co spo­
wodowało komisyę, iż żołądek przesłała do Krakowa do che­
micznego zbadania. Nie można także pominąć, że ów mężczy­
zna miał wprawione podniebienie złote 1 wprawione zęby. Zdję­
to z niego fotografię, lecz należało może raezćj przywieść ciało 
do Krakowa, aby je obejrzeć mogli słudzy hotelów, doróżka- 
rze, kupcy itd. przypuścić bowiem trzeba, że mógł nieboszczyk 
stać w hotelu, kupować co po sklepach lub jeździć doróżką.

— Z tutejszego Obserwatorium udzielono nam następującą 
wiadomość:

Zaćmienie słońca przypadające dnia 18go lipca będzie cał­
kowite w północnćj części Ameryki, w Afryce i Hiszpanii. 
W Hiszpanii leżą w granicach zaćmienia całkowitego miejsca 
Santander, Vittoria, Bilbao, Burgos i Saragossa. [Dla widze­
nia tego zaćmienia udało się do Hiszpanii wielu astronomów 
z całćj Europy; a jeźli pogoda sprzyjać będzie, można się spo­
dziewać, że robione spostrzeżenia wyjaśnią wiele zjawisk to­
warzyszących takiemu zaćmieniu. U nas w Krakowie będzie 
zaćmienie wynosiło 7’6 cali, przyjmując całą średnicę słońca 
podzieloną na 12 cali, w Warszawie 7*1, w Wiedniu 8’ 2, 
w Mnichowie 8’9, w Palermo 10’4, w Pampelonie 11’#. Po-

—  ----3  *— 4“ -  S minut 28,koniec o godz. 5 mm. 23 według czasu , , t l _’
go. Gdybyśmy sobie pomyśleli cały obwód słońca podzielony
na 360 stopni i przyjęli punkt zero na północy, to zaćmienie
■aonłe się a  nas przjr stopniu a  73  a skończj p rm y  173°; atO-

pnie liczą się od zera ku wschodowi, zachodowi aż na północ 
do 360°.

— Dnia 12 lipca r. b. odbyło się posiedzenie zwyczajne 
prywatne Oddziału nauk przyrodniczych i ścisłych w tutejszóm 
Towarzystwie naukowćm. Na nićm prof. Bryk okazał i opi­
sał narząd własnego pomysłu, ułatwiający nietylko zaglą­
danie do krtani i głębszych części odetchów, tudzież do połyku, 
za pomocą wziernika Oarcyi, ale i zastosowanie leków do czę­
ści właśnie nadmienionych, jeżeli jaką większą wadą dotknięte 
zostały. Użyteczność tego narzędzia, już w dwu przypadkach 
stwierdzo-a doświadczeniem, zasadza się na obniżeniu języka 
i utwierdzeniu go w tćm położeniu. Okoliczność ta, zwłaszcza 
trudność wsunięcia do gardła i utrzymania tamże przez czas 
niejaki tego i jemu podobnych narzędzi, dała pochop do zaj- 
mującćj rozprawy nad sposobami, jakiemiby draźliwość gardła 
zmniejszyć się dało. Potem odczytał Prezydujący opisanie na­
der rzadkiego przebiegu gruźlicy ptucowćj u chorćj 18letnićj, 
skreślone i złożone sobie przez Dra Oetingera, lekarza ordy­
nującego w szpitalu starozakonnych na Kazimirzu. I  ten przed­
miot wywołał kilka ważnych uwag ze strony obecnych na po­
siedzeniu członków.

D. 9 lipca wieczór podczas przeglądu gwardyi miejskićj 
w Lipsku przyszło do zajścia między gwardzistami a stuten- 
*anu, w skutku czego dowódzca gwardyi kazał jednego z uczniów 
odprowadzić pod strażą i odesłał go do kozy uniwersyteckićj. 
Wiadomość o tern zdarzeniu rozbiegła się szybko po mieście, 
i kilkuset studentów udało się naprzód na policyę, a następnie 
do gmachu uniwersyteckiego, żądając wypuszczenia uwięzionego 
studenta. Sędzia uniwersytecki przesłuchawszy więźnia wypuścił 
go. Z powodu powstałego ztąd zbiegowiska, gwardya miejska 
znów aresztowała kilkunastu, a w nocy młodzież uniworsytecka 
napastowała gwardzistów stojących na straży. Nazajutrz władze 
uniwersyteckie zebrały się, zwołano uczniów, ostrzegano ich, 
lecz ci czują się ciągle obrażonymi przez straże miejskie i jak 
twierdzono, zamierzają ponowić zaczepki na straż. D rttd. Jour- 
eoł grozi z tego powodu krokami surowości.

Ostatnie wiadomości z 12go mówią, że studenci w liczbie 
10 opuścili miasto i wynieśli się w okolicę, zkąd konferują 

z władzami. Żądają oni, aby straż miejska przeprosiła ich. 
W samćm mieście były środki ostrożności podwojone. Powo­
dem aresztowania studenta było to, że jeden z gwardzistów 
konnych przejechał dziecko, które student z pod nóg konia wy­
ciągnął i oburzył się na jeźdźca za co gó aresztowano.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o u d y a  13 lipca. N a w a z o k a j s : n o o n e m  
posiedzeniu Izby niższej nadmienił lo rd  John Bus­
sell na interpelację Fergusons: Pariatw a euro­
pejskie muszę położyć tamę dalszym rząd o m  wSy- 
ryi, gdzie tylko 400 żołnierzy tureokiob si« snaj

duje. Obce okręty udzielać będę opieki tame­
cznym ehrzeżciauo.3. Zazdrość państw nie bę­
dzie stanowić przeszkody w położeniu wspól­
nie końoa tym rzeziom. Co do spraw wło­
skich nadmienił lord Bussell: Anglia utrzymuje 
w swojej mooy zasadę, że Włoohom wolno wybrać 
sobie rzęd jaki im się podoba. Ministrowi nie jest 
wiadomo, ozy Garibaldi pójdzie na Bzym albo na 
Neapol, ale nie sędzi, aby Włochy północne i po­
łudniowe mogły tworzyć jedno państwo pod je ­
dnym połęozone rządem. Jeżeli król neapolitań- 
ski zdoła ujęć sobie F* 1 swój i skłonić takowy 
do pozostania pod jego berłem, Anglia nie będzie 
miała nic przeciw temu. Jeżeli konstytucya z r. 1812 
zadowolni Sycylijczyków, Anglia nie będzie temu 
przeoiwnę. Wszelako gabinet angielski trzym t się 
stale tej zasady, że każdemu ludowi słaży prawo 
wybierania najlepszego dla siebie rzędu. Musi być 
przeto również dozwolone Bzymianom, Neapoli- 
tańozykom i Syoylianom oświadczyć, pod jakim 
rzędem żyć pragnę. Anglia cieszyłaby się, gdyby 
Włoohy utrwaliły swoję wolność i niepodległość.

F r a n k f u r t  n a d  M. 12 lipca. Na dzisiejszem 
posiedzenia Zgromadzania związkowego Prusy, 
Hanower, Oldenburg i Brema przedstawiły wnioski 
tyoząoe się ufortyfikowania morskioh brzegów nie­
mieckich, złożywszy do nioh wypraoowania komisyi 
do tego przedmiotu wyznaczonej. Wnioski te prze­
kazano wydziałowi wojskowemu.

T u r y n  11 lipoa. Zarządzono układy względem 
ustanowienia bezpośredniego telegraficznego związ­
ku między Piemontem a Sycylię za pomooę po­
prowadzenia linii telegraficznej z Cagliari na wy­
spie Sardynii do Marsali. Pobytowi tutaj byłego 
papiezkiego jenerała Gregorio, który odbył kilka 
narad z hr. Cavourem, przypisuję znaozenie poli- 
tyozae. — Villama?ina, syn posła sardyńskiego 
w Neapolu, przybył do Neapolu z depeszami hr. 
Cavoura i z listem własnoręcznym króla Wiktora- 
Emanuela do króla neapolitańskiego.— Utrzymuję, 
że Hiszpauia dała jenerałowi Prim  pozwolenie 
przyjęoia ofiarowanego dowództwa nad wojskami 
neapofitańskiemi. — W edług wiadomości z P aler­
mo, w gabinecie syoylijskim znów zaohodzi prze­
silenie ministeryalne.

P a r y ż  12 lipoa. Na tutejszej giełdzie utrzymu­
ję, iż doniesienie o napadzie na konsula franouz- 
kiego w Bejrucie nie potwierdziło się.

Ani z Sycylii, ani z Neapolu nie ma dzisiaj wia­
domości o tadnyoh świeżych a ważnych wypad­
kach; doniesienia dziś nadeszłe, uzupełniają tylko 
r-iektóremi szczegółami obraz położenia, któreśmy 
wozoraj wskazali.

D o Sycylii miało przybyć w d. 4  i 5 t. m. kilka 
oddziałów ochotników z Genui i z Liworno a mię­
dzy innemi kUkadzie»;et ~ ^  -Juet; t; k b'rońf7 ‘̂
przywieziono pierwszyoh dni czerwca 180,000 situk 
karabinów do Palerma a wkrótce spodziewają się 
W iko s ta tk ó w  z 3 2  d z ia łam i. W e d łu g  pogłoski na 
bursie paryskiej 2000 o d d z ia ł  oohotników, który 
pod dowództwem jen. Cosenza z Genui wypłynął, 
m i*łjuż6t.m . wylądować w Palermo. lan a  pogłoska 
mówi, że kapitaliśoi angielsoy choą z Garibaldym 
wejść w układ o pożyczkę 5 milionów fantów. 
Między ludźmi stojącymi na ozele ruchu w Syoy- 
lii, mają podobno trwać pewne nieporozumienia, 
nietyle oo do dalszych działań wojennyoh, jak ra­
czej co do politycznego kierunku w jakim ma iść 
rząd sycylijski- Narady Garibaldego z p. L tfarina 
wielką popularność mającym, toczy się podobno 
w tym przedmiocie. Zamieszki w Palermie przypi­
sują intrygom Mazzisiego.

Bząd neapolitańeki gorąco pragnie przymierza 
z Sardynię, i chce iść dalćj nową drogą na jaką 
wszedł; tak utrzymują półurzędowe organa fran­
cuskie; natomiast korespondenci La Preese i dzien­
ników belgijskich twierdzę, że król Franoiszek 
słucha jeszcze podszeptów kamarylli którćj kilku 
członków jest jeszcze przy jego boku, a którzy 
choieliby jak najszybszego powrotu do dawnego 
systemu. Gdy tajny komitet powstańozy w Nea­
polu uprm ina ciągle o zachowanie spokojnośoi, 
żołnierze cudzoziemscy w Portici i w warowni 
Elmo stojęoy, pragnę aby jakikolwiek rozruch dał 
im sposobność do bombardowania i rabunku mia­
sta wraz z kzaronami. Na prowinoyaob, mianowi­
cie w Apulii i w Kalabryi, nie chcą podobno nio 
wiedzieć o konutytucyi, ale wprost żądają wypę­
dzenia Burbonów; między ludem tam chodzą myl­
ne wieśoi, że Messyna jest w ręku powstańoow 
sycylijskiob, a w Leooe i Bari były już, jak wie­
my, rozruchy.

Ź Bzymu jest tylko jedna wieść ważna lecz nie­
pewna, że wojska francuskie pozostanę w Rzymie 
a tylko jenerał Goyon został odwołany; w jego 
miejsce dowodzić tam ma wojskami franouskiemi 
jenerał brygady Dennau. —; Go się tyozy Piemontu 
urzędowy Pays utrzymuje iż Franoya doradza mu 
utilnie zawaroie przymerza z Neapolem; jest to 
bardzo prawdopodobne, gdyż Francya popierać 
się zdaje cięgle myśl nie unii lecz konfederacyi 
włoskićj.

Anglia uczuła także potrzebę wystąpienia czyn­
nie dla położenia tsmy mordom chrześoian w Sy- 
ryi. Co do środków użycia w tym oeln, ma pa­
nować zgoda między Anglię a Francyę. Bząd 
angielski posyła także flotyllę do brzegów syryj­
skich, z floty która krąży podobno na wysoko śoi 
Nawarynu. Mniemają niektórzy, że Anglia dla 
tego tylko bierze dość późno udział w tej obro­
nie chrześcian w Syryi, aby niepozwolić, iżby 
Franoya sama się mieszała w sprawy wschodnie.
Antoni K io b u km tU , Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 15 Lipca 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wkłuci* austryaokićj).

M r u k ó w  14 lipo*
Banknoty polaki* 100 s ir. 

ebrąoskow* agio.
 . ___ __ now.

Rubik ______
Talary pruski* sa 160 l i r .  sow.
Srebro now*...............................................
Pólimperyały rosy jsk i* .........................
Napoleon dory 20-fr..................................
Dukaty hol*nd*rskl* w a ś ń * .................

,  austryaoki*....................................
Listy sastawn* galioyiskl* s kuponami.
Oblifacy* indemn. i  knponami...............
Pożyczka narodowa s r. 18(4 . . . .  
Akoye kolei gal. b*s dywid. z wpłaty 50 
Listy sastawn* polski* s kuponami .

. slp. 

. sir.

%  >
. slp.

350
106
T9} 

1ST 
10 38
io 2a
5 94
6 3

85 — 
72 25 
80 — 
136 
99}

W i e d e ń  14 lipca (telegraf.)
Augsburg 100 slr*ń....................................
Hamburg 100 M arków .............................
Londyn 10 fc................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ..................................
D u k a t...........................................................
» '/, M e ta l ik i ..............................................

,  na walut; anstr........................
41V. » ..............................................
4% ............................................................
«*/.
Losy s roku 1834 ......................................

,  1839 ......................................
i  ,  1 » 4 ..............................

.  I860 ..................................
„ Kredytu ruchomego..........................

Peiyoska narodowa............................... * •
Obligacy* indemn. galie.............................
Akey* banków *..........................................

,  kolei pó łnosnćj..............................
,  kredytu ru o hom *g* .....................
_ kol*l ftaneusko-austryaokidj . .

,  N ad c isań sk ió j.....................
gzlicyjakiój Karola Ludwika

L w ó w  12 lipoa
Dukat holenderski.........................

,  austryaeki .........................
Półimperyal r s s y j s k l .................
Rubel rosyjski _ .........................
Talar pruski  .................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy sastawn* galie. b*s kupon. 
Oblig. Indemn. h*u kupon. . . . 
Podyeska narodowa b*s kupon. .

Półimperyały . . .
Obligi sk a rb o w e .................

kupen . . . 
sastawn* Ul okr*sn 

kupon . . .

12 lipoa.

Listy

. rubli 
• s

'. rubli

H r o s ł n w  13 lipe». 
Banknoty • estryaekl* w mon. nowdj
Polski* bilety banków*.....................

a listy nastaw na.....................
Poznański* listy sastawn* 4%  . .

.  •»*/. • • 
Obligi krak.-s*Ią*k.............................

płacą
350 
106 

78} 
12S 

10 24 
10 8 
5 86 
5 94 

841 — 
Tl 76 
79 — 
134} 
99

sir. 0 .
108 65
95 75

126 35
50 49

6 6
70 50
66 25
62 59
55 25

127
—

96 60
96 15

106 —

80 10
71 25

846 —

1881 —

192 60
360 —

136 —

135 25

Prseworska. Aleksander Dunin dsierd. do Królestwa. Hor- 
dyński Joachim Dr med. do Brsedan.

HOTEL ROSYJSKI. A. hr. Zamoyski, Dnnin hr. Borkowski, 
Alfons hr. Mnfsseoh wI. dóbr se Lwowa. Aleks. hr. Mniszeoh 
wł* dóbr a Wiednia. Jan Płocki właóo. dóbr s Nowodworsa. 
Karol Bogdański wł. dóbr s Radomia. Franoissek Langhans 
ofioer ros. s Rosyi. Kat. Kosdorzewioiowa ob. s Leżajska. 
Emil Bandrowski prób. z Błonowa. Ernest Luok ob. z My­
słowic. W ładysław Miąozyński wł. dóbr z Gorzowa. Jósof 
Gostkowski ob. z Opatkowio. Aleksander Bsowski obywatel 
i  Królestwa.

W yjechali: Aleksander Bzowski ob. do Królestwa. Józef
Gostkowski ob. do Opatkowio. W ładysław Miąesyński wlad. 
dóbr do Gorzowa. Emil Bandrowski proboszoz do Błażowa. 
Ernest Luok, Antoni Ropozowski ob. do Mysłowic.

HOTEL BABKI. W. Cyouryn rseos. radoa stanu Dr praw 
i prezes akademii warsz., Julianna Kamińska, Walenty Zabo­
rowski, Aleksander <L|ozyński wł. dóbr, Mieozysław La- 
będski uezeń gimn , Tomasz Dziekoński dyr. szkół z W »r- 
ssawy. Książ; Leon Sapieha naos. kolei gal. z Przeworska. 
Józer Braun ck. ofloyał z Bochni. Antoni Langie raohmistr* 
z Tenozynka. Stanisław Baczyński, Walenty Makólski z fam., 
Stefan Łodwigowski, Aleksander Danin, Ludwik i Stefan Mi- 
chalewsoy ob. z Królestwa. Prano. Zakrzeński ob., Adam Ga 
jewski lekarz z Karlsbadu.

Vfyjtehali: Józef Kosowski w ł. dóbr do Anstryi. Ludwik 
Bieńkowski wł. dóbr s żona do Marienbadu. Samuel Krauzo 
wł. dóbr z fam., Ksiądz Stanisław Miłoszewski prob. do 

ozawnioy. Seweryn Wężyk wł. dóbr do Krynicy. Tomasz 
Rajski adw. z żoną do Wiesbaden. Piotr Różyński wł. dóbr 
do Królestwa. W ładysław Rułikowski w ł. dóbr do Mariea- 
badn. Piotr Jakubowski ob. z fam. do Kielc. Anastazy May- 
zner wł. dóbr, Bartłomiój Olesiński ob. d* Galicy), Aleksan- 
dor Poitevin kup., Filip Dieterioh kup. do Wiednia.

6 —

6 3 
10 38 
3 1 
1 93

84 56 
71 60 
60 10

5 96 
5 98 

10 33 
1 98 
1 81

84 18 
TI 60 
80 10

93 37 

14 97

78j
89}
88}

ICO}}
92J
77

6 63
92 87 

1 13} 
14 96
-  3}

" —*«»-* — Ł ■ »«• koiejAoh że laza? oh.
O d « F o a  * %

* Krakowa do Warszawy 7 raso =  de Wiednia i 
Wrocławia 7 raso; 3. 45 po pelud, — 
do Ostrawy (pr.Bogamia (Oderberg) do
Pru*) 9. 45 rano =  de Rzeszowa 5. 40
r*no;=do Prseworska 10 .30  rnno;=d© 
Wieliczki 11. raso. 

i  Wiednia do Krakowa 7 ra*o; 8. 30 wieezór.
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 raao; 2. 6 po po 

tadaiu.
i  Szczakowa de Granicy 10. 15 raso; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieezór. 
i  Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poluduiu=i Prze­

worska 9 raao.
P r z j r e h o d z ą :

do Krakowa i  Wiednia' 9. 45 raso; 7. 45 w iecxór=  
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 raso; 
5. 27 w ieex ó r= i Ostrawy (priei Bogu 
min (Oderberg) x Prus) 5. 27 w ieei,—  
x Rzeszowa 8. 24 w iecxór= x  Przewor­
ska  3 po polud.; x Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa x Krako -a 12. 1 w  południe; =  do 
Przewort a 4. 30 po pełndniu.

W Y K A Z DOCHODU 1 OBROTU
na ck. uprzywil.

Kolei Galicyjshiój Karola Ludwika.
Przestrzeń kolei: 2 8  m il.

I n s e r a t y .
W  KSIĘGARNI

F.BAUMGARDTENfl w  Krakowie
są następujące dzieła do nabycia.

Dołgorukow, La Yóritó sur la Russie złr. 5 cen. 50
Goljan, Słowo o prawdziwem zjednoczeniu 25 cen.
Osiecki, Aptręu gćnóral sur los progrfes des che- 

mins de fer en Europo 80 centów.
Rzewuski, Kronika Podhorecka 1706— 1779 złr. 1 

50 centów.
Lesniowska Historya polska dla ludu zebrana w kró­

tkości z rycinami kolor. złr. 3.
Szala/a Przewodnik dla podróżujących do wód 

szczawnickich 10 centów.
Żelkowski, Nowy Ekonom wiejski czyli szkoła głó­

wnych robót w roli, złr. 1 centów 12.

Koczyński Prof. Dr, Framousche Civilprozessord- 
nung in Krakau, złr. 3 centów 15. 

Reichenbach, Listy Odo - magnetyczne na 16*jk 
polski przełożył Hułatkiewicz, złr. 1.

Dietl, Prof. Dr , Krynica w Karpatach galicyjskich 
położona, złr. 1 centów 6.

— Prof. Dr, Der Kurort Krynica in den galm-
gehen Karpathen des Neusandecer K reises ,
iłr. 1 centów 6.

— O upuście kr*i w  zapaleniu płuc le  atanowi-
ska kliniczno-fityologicznego, 80 centów.

PRZEDPŁATA
na zu p e łn e  w yd an ie

Dziel Długosza
Rsr. 30 — Talarów 30 — 50 Złr. m. k. s,ebr.

Tekst polski za połowę ceny.
Liber beneficiorum tłumaczonym ni* będzie.

przyjmuje się w Krakowie i we Lwowie u nastę­
pnych uproszonych a od Wydawnictwa upoważnio­
nych Instytucyj i osób:

W  K R A K O  W I E :
C. h . Towarzystwo Naukowe (ulica S. Jana Numer

**%  7)-
C. K. Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze (ulica 

Szewska Ner 335/6). u
Administracya Drukarni „Czasuu (Rynek w KrzJ‘ 

sztoforach). . .
WJP. Szymon Dutkiewicz (ulica Kanonna Ner 18 /u*)- 

Józef Łepkowski Sekretarz Wydawnictwa (Pl»c ®- 
Ducha Ner 406/595).

W e  L W O W I E :
Zakład Narodowy Imienia Ossolińskich.
C. K. Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze.

Wielebni Duchowni, mogą przesyłań przedpłatę pnot K°n 
systone Dyecezyalne, które prawie wszystkie pośrednictwo w j 
sprawie ofiarować raczyły. (664-*- )

Jarmark w Dąbrowy
na k o n i e ,  rozpocznie s ię  d. 16** b. m. 

i trw ać b ęd zie  przez dni p ięć,
o osem się ssauowaą Publicinożó sawiadsmla. 

Dąbrowa dsi* 5 lipoa 1860. (668- )

W T O A W T O B f W ®

lilllTEKl NIIIIEJ
uprasza wszystkich interesowanych,

aby odtąd wszelkie należytości pieniężne i korespondencje
przesyłać raczyli pod adresem:

Do Administracyi Biblioteki Polskiej,
w Kantorze F. J. Kirchmayera i Syna

w Krakowie. (681-2-3)

Kraków dnia 12 Lipca 1860 r.
Kazim ierz Józef T u r o t c f t k i .

------
Za bilety osobowe Transp. towaró w Razem 

w walucie
M i e s i a o Ilość w wal. a. Ilość w wal. a. austr

podróż. złr. kr &r. ool. złr. kr złr. kr

C ie rw .1360 22631 46076 81
*)

508713 169599 74 215676 55
do tego o<! Igo
stycznia do 3)

Maja I860 97992 166162 43 2403224 690647 94 866910 37

Sums . . 120623 212239 24 2911937 860247 68
1 iiitlion! 
072186 92

322610 74i i f l j u u w u  j  v  r -----
rą)» wyaoslł w czerwcu 1859 .....................
*) Oprócz tego priewiesioao 26,178 centnarów wagi o*l- 

rozmaityoh przedmiotów będącyoh własnością Zarsądu be* 
iozenia należytoóei przewoiowdj.
Wiedeń dnia 1 lipa* !&60 r. (67 1 -2 -3 )

k. uprxyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Przyjechali od 13 do 14 Lipca.
HOTEL DRBIDKtfoKI. Abdos Brzostowski ob. s Rosyi. 

Aueost Mali dzierż, i  Gąlioyi. A. Sarnioki diier*. * Rzesso- 
w» Antoni Jawornloki, Konstanty Rusookl właśoiotel dóbr 
* Królestwa. Henryk Brodzki właśc. dóbr s fam. s Berlina. 
Jan Chwalibóg wł. dóbr * Lipowoa. . _

Wyjechali: Kornel Chwalibóg wI. dóbr do Wiednia. Ro­
stowa ki A n t o n i  obyw. dVLwowa. Flato Feliks właż. dóbr do

i e t b a n d e l  t o w a r o w  k o l o n i a l n y c h ,
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jako tóż
W IN W ĘGIERSKICH i ZAGRANICZNYCH

pod firmą:

JANA FEDEROWICZA
egzystujący w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej, przeniesiony został z P°d Nr. 
236 do w łasnego  d o m u  pod Nr. 2 3 4  przy tejże ulicy, bliżćj Rynku

położonego. (667-1-3)
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Biblioteki Ordynacji Myszko­
wskiej, zapisu Świdzińskiego

w tym roku wydany Wolumen drugi, za­
wiera w sobie następujące rzeczy:

I. ’Lapi» Konstantego Świdzińskiego.
1) O zapisio K. Świdzińskiego, oznajmieni* pożegnalne. 
Dodttek d* tegcż. Zrsecsenie się spadku pries margrabie­

go Wislopołskicgo, a przyjęcie prses Swidsińsklch.
2) Korespondenoya.
3) Sprawa o zapis w pismach publieinyeh.
Uwagi nad pismem PP. W ładysława Małachowskiego I A- 

leksaadra Prs*żdzieoki*go s dnia 20 giudnia 1869 r.
P. Erasma Michałowa kiego Rys ustawy dla muzeum pol­

skiego imienia Śiridzińsklch, i jego kronika.
4) Kronika zbiorów. (636-2-3)

II. Listy Jana Sobieskiego i  innych znako­
mitych osób, z  rękopisu wydane przez An­

toniego Zygmunta Helcia.
Dzieło sprzedaje się w KRAKOWIE w ks'egaral O  

O l e d l e i n a ,  w WARSZAWIE w księgarni* R .  F r l e d -  
l e l n a .  — lane księgarnie żyosąoe sobie nabyć pewną ilość 
egzemplarzy za rabatem zwykłym księgarskim franco  ko­
sztów przesyłki, przez listy frankowane zgłosić się raezą do 
K aro la  K adletcicza  w Krakowie, w Małym Ryeku pod 
L. 626 (s tarą) na drągiem piętrze. — Cena egzemplarza po 
wszystkich księgarniach, jest z l o t .  p o la .  4 5 .

akkolwiek artykuł p. Erazm a Dur­
skiego, rządcy dóbr Dąbrowa z 158° 

b. m. w Dodatku do „ C z a su “ z 24  b. m. u- 
mieszczony, jest tylko wypływem zdania oso­
bistego; zważywszy, że podobne zażalenia 
już kilkakrotnie nas dochodziły, widzę się 
spowodowanym do następującego ogłoszenia:

Wyrobnla Olejów skalnych
w K L Ę C Z A N A C H ,  

zaszczycona na tegorocznćj wystawie Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie medalem, po­
ręcza za swe wyroby jedynie osobom wprost 
do niej się odnoszącym , (w  przekonaniu, 
że wszelki nadzór trudniących się sprzedażą 
cząstkową, jest niemożebnym). Na mniejsze 
ilości jak na centnar jeden wagi wiedeńskiej, 
wyrobnia nie przyjmuje zamówienia. Do za­
mówienia winna być dołączoną należytość 
(wyjąwszy pp. kupujących osobiście znanych) 

Ceny wyrobów są następujące:
Olej skalny Nr. I bezbarwny, do lamp photo- 

genowych, za centnar w. w. 32 złr. w. a. 
Olej skalny Nr. II, barwy białego wina, do 

lamp photogenowych o knocie okrągłym, 
rfttinilhr»nner) i lamp (Minerał-
Oel-Lanapeii) z a  c e n t .  W. w. 20  złr. w. a-

Olej skalny Nr. IIIj barwy oleju rzepakowe­
go do lamp Dittmara, za cent. w. w. 15 złr. 

Maź asfaltowa za cent. w. w. z opakowaniem 
7 złr. w. a.

Wyrobnia dostawia swe wyroby do naj­
bliższej stacyi kolei żeiazućj w Bochni po ce­
nie 50 kr. w. a. za cent. w. w. sporco.

Cena flaszki blaszanej mieszczącej centnar 
w. w. 5 złr., beczki 5 cent. mieszczącej 4  złr. 
50  kr. w. a. — Naczynia nieuszkodzone mo­
gą być wyrobni zwrócone franco B o c h n i a .  

Klęczany 28eo czerwca 1860,
(«80) Apolinary Zieliński.

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpiękniejsze, prsyehods* eo d*i*ń supełnie śwUta do W ę ­
g ra  prsy uiiojr Słswkowskićj.

Również dostsć można od dslć wszelkiego gatnnkn
• c m  w * / « »  m m  w w .

Przesyłki dobrze o p a k o w a n e  uskuteczniają się jak naj­
spieszniej. (564-8) 4 .  F L E I 8 C H .

P oszu k u je  s ię

dz ierżawa Apteki
D V 'K U s p e d y c y a  „Cam»a “ udzieli informaoyi na listy 

frankowane. (634-3)

Wielka Sala
balowa i koncertowa

w r a z  (666-2-3)

z 5 obszernemi gościnnemi poko­
jami i ogrodem

jak najwykwintniej z oświetleniem ga- 
zowem na

HHSTALKACYĘ
urządzona, jest od I g o  W rz e ś n ia  r. b. 

3pĘT do w y n a j ę c i  a,*^““

W  Drukiu-ni « C ź 6 A S U .“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother.

lub lóż eołn realność, inwierająea oprósz powyższych nbika- 
oyj 3 0  wygodnie ursądzonyob pokoi, ze stajniami i piwnicami, 
ora* s wielkim podworo** 1 ogrodem s w o l n ć j  r ę k i  d o  
sp ra e d m a lm . — Bliższą wiadomość udzieli właćeieicl pod 
Nr, 30 (now.) prsy ulicy Dwierzynieckićj w Krakowi*.

( D O 0 A T R H )


